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Prenumeratę ua „Dzienwik tódzki* 
w Warszawie przyjmnie skład Henry- 
ka Hirszfelda, przy ni. Mazowieckiej, 
N. 16, wprost tonurzysiwa kradyte- 
wego ziemskiego, Tamże unbywać 
można pojedyncze uwmery Dziennika, 
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dosnowicka fabryka szkla. 


brykacyi szkła w 


produkcyi szkła w 
lionów rublia wartość przywozu około 20%, 
cyfry powyższej. 

bowania szkieł l 
fawalniają fabryki zagraniczne. 


silnie 2 produkoyą wewnętrzna. Wartość 
np. przywozu gładkich, bezbarwnyci: szkieł 
naczyniowych dosięga miliona rubli rocznie. 
Rósya otrzymuje również znaczne ilości 
szkła  butelkowego i prostych naczyń do 
picia. z Niemiec. Komory granicy rusko- 
pruskiej otrzymują roezuie przeszło 20 ty: 
sięcy pudów:wyrobów-śzklanych, wśród któ- 
= rych pierwsze miejsce zajmują wyroby ze 
_ szkła bialego. 

W. całej Rosyi, według danych  urzędo- 
wych, jest 240 lnt szklanych, zatrudniają 
cych, przeszło 21 tys, robotników i Wytwkn- 
rzójących za 10 milionów rubli, :W Kró- 
Jestwie zaś, według tychsamych danych, ma- 
my 29 hat, z 2*/, tys. robotników i war- 
tością produkcyi 1,500,000 rubli. Najwię- 
cej wyrobów szklanych dostarcza gub. piótr- 

a, póżniej siedlecka, warszawska, : lu- 

, & najmniej guv. radomska. 

z pierwszych miejsc w gub. piotr- 

skiej zajmuje sosnowieka fabryka szkła, 

uduiająca przeciętnie około 500 robo- 
w 


Niezależnie od szkła kryształowego, dę- 
tego i lampowego, fabryka -wyrabja jako 
specyalność szkła najdrobniejsze „lu 
we“, galanteryjne, na sposób francuski i 
czeski we wszelkich możliwych kolorach 
| fasonach, służące do ozdoby mieszkań araz 
szkło taflowe do' okien, które cieszy Się 0- 
pinia jednego z lepszych w państwie 
Ogólna wartość rocznego wytwara fabryki 
wynosi 500—600 tys, rubli. 

Powyżej wskazane wyroby: rozchodzą się 
w znacznie mniejszej części w Królestwie, 
przeważnie zań w Qesarstwie, gdzie fabry- 
ka posiada stałych agentów w Astracha- 
nin, Baku, Batamie, Dynaburga, Kazaniu, 
Kijowie, Moskwie, Odesie; Orenburgu, Orle, 


45) 


Hrabia. Wodziński. 


CARITAS. 


Przekład z francuskiego. 


(Dokończenie—patrz Nr. 267). 

W milczenin podala mu. rękę. Po raz 
pierwszy: odpowiędziała na jego aścisk ser- 
deczny. 

tly wchodzili na schody tarasu, Odetta 
powitała ich ironicznym uśmiechem. 

— Zatem porozumieliście się? . 

— Tak, pani — odparła margrabianka i 
przeszła do pokoju. 

Margrabina zatrzymała Roberta. : 4 
— Niema mi pan więc onie da powie- 
dzenia?.., 

— Nie i powinnaś to zrozumieć, margra- 
bino — odparł chłodno. 


XXIII. 


Cara wierzyła zawsze, że śmierć wkrót- 
ce połączy ją z matką ukochaną, której 
ani jednego dnia nie przestawała opłaki- 
wać, Przyzywała tej śmierci zawsze jak 
wyzwolenia, jak dobra największego. Czyż 
nie powiedziała, że Bóg mocen jest rozci- 
nać majzawikłańsze więzy ? 

A teraz, gdy umierała, gdy Bóg pasmo 
jej Mii przecinał, gdy czuła uciekające siły 
i gaśnącą już iskrę życia, jak lampa, któ- 
ra rzuca ostatnie plomienie, bała się śmier= 
ci, żałowała tego życia; miłość. i młodość 
innt podniosły. 


Kochała, była kochaną. Zamiast rosko: | 


Dwie trzecie zapotrze- 
ustrzanych w państwie za- 
l W; fabry- 
kacyi naczyń szklanych i kryształów zá 
grźnica - współzawodniczy: również 'bardzo 


- z 
i 


m. 39. Zachód a uwdz. 3 m 55 
16 Uhyla dnia godz. 8 w. 27 


Skutkiem niedostatecznego rozwoju fa- 
c Rosyi i Królestwie, przywóz 
rozmaitych. wyrobów szklanych z zagranicy 
jest dotychczas jeszcze znaczny. Wartość 
puństwia dosięga 10 mi- 
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SOBOTA. 


BIURO. REDAKOYI 


ULICA PASAZ MEYERA Nr. 584, 


Adres telegraficzny: 
„DZIEWNIIEE,'" LÓD. 


| S otornburgn, Rydze, Rostowie (n. D.), w 
Samarze, Saratowie, Symbirsku, Tyflisie, 
Charkowie i Carycynie. Prócz tego fabry- 
ka wysyla wojażerów. 

Prawie wszystkie chemikalia, jak sól 
glauberską, sole, arszennik it. p. 
sosnowicka sprowadża z zagranicy 
wodu braku źródeł w „okręgu. 
tych fabryka zażywa rocznie zg sumę oko- 
ło 120,000 rubli, 

Fabryka posluguje się dwoma motorami 
parowemi, oświetloną jest elektrycznością 
we wszystkich oddziałach; posiada własną 
adnogę drogi. żelaznej, podchodzącą do ma- 
gazynów w teu sposób, że towar ładaje się 
wprost do wagonów. 

Jako specyalne urządzenie , fabryka po- 
siada. przyrząd najnowszego systemu do de- 
korowania szkła. 

Szkło wyrabia się tutaj według sposobu 
czeskiego i uiemieckiego, Odanacza.się Ono 
hezbarwnością. Skaz i pęcherzy nigdy pra- 
wie nie zawiera. Nadaje sią dobrzę do da- 
chów fabrycznych (Seheddach) i używane 
bywa do tego celu przez. wiele fabryk Kró- 


Materyalów 


lestwa. Miesięczna produkcya dosięga 10 
tys, metrów. szkła taflowego. 
Cennik wyrobów- fabryki sosnowieckiej 


składa się z przeszło 2,000 namerów. 

W oddziale malarstwa na szkle pracują 
doświadczeni speeyaliści, obdarzeni Pewnym 
artyzmem, dającym im możność wprowa- 
dzania nowych wzorów. 

Jako nowość, fabryka puilla niedawno 
wyroby. upighseoue  wypiikiemi KOlOFOWa- 
niami. Rysunek kwiatów lab arabesków 
przenosi się na szklo, takowe wypala się 
a następnie obsypuje pewną masą, stano- 
wiącą sekret firmy, W ten sposób otrzy- 
muje, się bardzo ładna wypukło-rzeźba, 

Niektóre wyroby szklane. dia domowego 
użytku są prasowane, a później odszlifowy- 
wane tylko po brzegach lub też cajkowi- 
cje, Ostątni rodzaj, jako wymagający zna- 
cznie większej pracy, jest teżi znacznie 
firoższy. Szklanki wydymają po. dwie, póź- 
niej przecinają poścodku i następnie szli- 
fują każdą oddaielnie -Da jednej z kilknset 
maszyn szlifterskich znajdujących się w fa- 
bryce. -Najcieńsze szklo szlifują ręcźnie; 
w tym oddziąłe pracują doświadczeni maj- 
śtrowie czesi. Ozdoby na szkle wykony- 
wane są albo szlifowaniem, albo właściwym 
przyrządem przy pomocy drobnego piasku, 
A, wianie. 


szy tej emnej milości, widziała dni 
uciekające, widziała ich blizki kres. Pod- 
dawała się jednak. Wiara i rozum nno- 
siły ją w wyższe sfery. Uznawala potrze- 
bę poświęcenia, powtarzając sobie, że- du- 
sza i serca wólne od ziemskich tamiętuo- 
ści, zachowają 
ziemskiej miłości. 

iłość ta, dlei- której umierała, która 
wydała się jej wstydem, tam, w wiecznem 
życiu zamieni się w czysta i święte  nezir- 
cie. Lepiej więc było nmrzeć. Cóż -ona 
poczęłąby tu na ziemi? Ozyż nie widziała 
dokoła siebie cierpienia i nieuawiści jedy- 
nie” Każde spojrzenie macochy paliló ją, 
jak gorąca azo; każde > westchnienie 
Roberta było ła niej wyrzutem, Kto wie 
czy zazdrość Odetty nie doprowadziłaby 
kiedy do wybncha? Kto wie, iczy ojciec; 
którego spojrzenie z trwogą naw niej; spo- 
czywające, chwytała nieraz w przelocie, 
nie odgadywał okrutnej tajemnicy. Smierć 
jej wszystko ukoi; nie będzie już miejsca, 
ani na zazdrość, ani na niendwiść, ani na 
zemstę. Będą wspominali może tylko jej 
miłosierdzie, 

Jesień już nadchodziła. Czuła, że każdy 
kwiatek więdnący, każdy liść opadający, 
to nulatująca cząstka jej życia, to cząstka 
jej istoty, Niezadługo, zanim te lasy, któ- 
re czarowały zawsze jej wzrok, ukażą si 
z liści ogołocone, spoczywąć będzie pod 
tą ukochaną ziemią. Czemaż. się skarżyła? 
Czyż nie udało jej się wszystko w tym 
świętym podstępie? Na zwłokę, o którą 
prosiła, ojciec zgodził się chętnie, a na- 
wet z pewną ulgą. I ón bowiem zyski- 
wał, myślał teraz o oddania córce mająt- 
ku, którym podzieliła się z nim. sA 
Napróżno Robert i baronowa nie chcieli 


fabryka | ma 
zZ po- |; 


tam wysoko wspomnienie 


Dnia 
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w birah 
Łodzi. 


„ Piasek 


się wp i flworków alkalicznych ‘Jub | li 
kwasu. rowodorowego, aż do chwili m- 
kazania s aśnego deseniu. 

Z wyj Kllku specyalistów, wszyscy 
prawie nicg  sosnowickiej fabryki 


Tad. Zalesici, 


komunikacye, 


J 
"= 
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= 
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wtorek, na. posiedzeniu rady. zą- 
j kolei warszawsko - wiedeńskiej 
etat rzeczowy i osobowy na 
a Etat osobowy dla naczelników 
wydziałów podwyższono a- 

i, wobeę tego, że czyn- 


po lat 10, 15 i więcej 
na temsamem stanowisku, bez żadnej na- 
dziej awansu, 46 wręszcię. peńsye ich są 
niższe od, pensyj naczęlników innych dróg 
żelązi „Nawet „gwarantowanych. Etat 
osobowy. „dla ników niższych, pow: 
kszony już, na bieżący. o 40,000 rubli, 
podwyższono zdowń ogólem o. 14,000 rubli, 
przen wagląd ma ciężkie warnuki bytu wie- 
da urzędników skromnie - uposażonych. 
Opróez tego, biorąc ha uwagę niezwykle 
trudne warunki, w. jakich znajdują się u- 
rzędnicy mieszkający w Sosnowicach, prze- 
dewszystkiem znś wysokie ceny miesżkań, 
żarządzająca postanowiła wszystkim 
urzędnikom t he mieszkającym W 
Sognowictąch, pob stającym fundnisż na mie- 
zanie NE kowy 6 2597, tym 
4 którzy nie otrzymywali tego 


własną raczej może, < mió przez wyrzuty, 
starał się umyślnie <lotykać tego / przed- 
miotu; 6 któwym mówić-nie chcieli; wspo- 
minat o chwilowych kłopotach, budował 
kombinacyj nieprawdopodobnych. 
inne zrządzenie 


a 

1 niestety! nie mylił się, Od sierpnia 
alarmujące symptomaty „skazywać się: za 
ezęły w zdrówia - młodej dziewczyny: su- 
chy, nieustający kaszel, czerwone wypieki 
na policzkach i niezwykly blask W OCZACH. 
Zdawało się, że wszystkie wdzięki jej 
ciała: trawił jakiś ogień wewnętrzny, Osta- 
tnie wysiłki popychały ją to do przejażdżek 
ko! h, wycieczek, -tọ do wybuchów we- 
solodzi, czasami znowu czula się tak osła- 
bioną, że nogi odmawiały jej posłuszeństwa 
i pragnęła, aby ją noszono lub kolysano, jak 
dziecko. m 

Bolesne wzruszenie wyciskalo łzy z jej 
eczu.na dźwięk słowa jakiegoś - nazwiska 
lub na widok twarzy znanej. Leżała go- 
dzinami całemi na szeslongu, nieracliomą, 
a oczami w dal ntkwionemi. Nocą sen od 
niej uciekał; czasem znów nie byla -w sta- 
nie się przebudzić. Przez dłagi czas ukry- 
wała chorobę swoją przed : wszystkiemi, 
nawet przed (ataliną, która, jakkolwiek 
zazdrosną była: o Roberta, w końcu mu 
przebaczyła, bo jej „mała”. kochała, go. 

Przy stole czynila- nadzwyczajne wysił, 
ki, aby zwyciężyć wstręt do jedzenia. 
Spazmątyczne łkanie ścjskało jej gardło; 
pragnienie. tylko miala niepokonane. Pew- 
nego dnia przy stole siły ją ostatecznie 
opuściły i ja gwałtownego ataku ner- 
wowego. Caly dom poruszył się i tym- 
razem zaniepokojono się poważnie, 


17 (29) listopada. 1890 r. Rok LS 


ATENNIK ŁÓDZKI 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


Rękopisy undesłaue bex xastrzekenia — nia halg zwracane. 


niętym gumą, 
na- 


paoa, przyrządu 
skutkiem cze- 


szkło na. miej- 
scachr awoboduych od szablonów poddaje 


życie od dnia 13 października 1 


znać wynagrodzenie na Toil 
slyszeć mic o tem; margrabia, przez miłość j- 


ŁOSZEŃ. 

Za jedeo wleraz potitem lub za Jego 
miejsce 6 kop., z ustępatwam wrazie 
częściej powtarznjących się niho wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabati, 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz [2 kop.” 


CENA 0G 


Stałe 3 wierazowe ogloszania wdeę- 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższających 10 
rubli nsiępstwo dodatkowe ogólue 5 
pros, 


NY 


Przyjmowańe są: w Admińistracyi „Dzienntka*  * 
ugłowzeń Rajchmaua i Freudlerx w Warszawie 


połowy wynagrodzenia urzę- 
duików. 1 aficyalistów. pm ee Ani 
ryj, Wreszcie, na wniosek dyrekcyi, rada 
jaca postanowiła wyłączyć od u- 
działu w _ gratyfikacyi, przypadającej do 
wypłaty z dniem 1 stycznia 1891 r. w su- 
mie 108,000 rubli, wszystkich. urzędników, 
którzy razem z przyznaną im na s, 18PL 
podwyżką pensyi, będą mieli płacy etato- 
wej 2,500 rubli lub więcej, Gratyfikacya 
za rok bieżący będzię wypłacona w stycz- 
niu roku przyszłego, a nie, jak dawniej, w 
pen. 
— W roku przyszłym 1891 na kolejach: 
baltyckiej, fulaudzkiej,  petersbursko-war- 
szawskiej i mikotajewskiej "mają być usta- 
nowioue nowe posady lekarzy sanitarnych, 
derai Otwarcie rychu jj r ach kuma - 
ich ma nastąpić nie iej, jek iago 


Ni a r.b. QObwarcie rachu ną 
u 


iekiej uazeaczono na dzień 27 listopada. 
— Przepisy. o stosunku zarządów xolo- 
jowych do właścicieli gruntów prywatnych, 
co do spława wód i źródlisk, zalewających 
miejsca przylegające do plantu kolejowego, 
mają wejść w wykonanie z duiem 13 s y- 

cznia roku przyszłego, | 4t 
Mająca się zebrać specyalna komisya 

przy udziale naczelników ruchu, 
i przedstawicieli inspekcyi kolejowej ma 
rozpatrywać projekt lima: dotychczaso- 
wych sygnałów alarmowych w pociągach. 
Inspektor dróg żelaznych w Królestwie Pol- 


pO- | Bie TRygikidw" kideówydi =" alier Eea 


Handel. í 

— Niedawno wystano do Kaszgaru zna- 
eznyjtransport ruskich towarów tkackich 
i naczyń. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że ma- 
js być wypracowane środki sanitąrnopoli- 
cyjne, dotyczące sprzedaży mleka. 

Przemysł. 

— Oddzielne przepisy o nadzorze, nad 
tabrykami, o stosunkach wzajemnych fabry- 
kantów i robotników, które weszły jąż w 
6 r w 

berniach , petersburskiej, moskiewskiej i 
wiodzimiieesk iej, mają być „dee 
donoszą „Birżewyja «iedomosti*, na gitber- 
nie litewskie t białotnskie, 

— „Swiet* donosi, że w ministeryam 
spraw wewnętrznych zbierane są wiądo- 
mości szczegółowe o wszystkich póddanych 

ranicznych, jących w fabrykach i 
rzyzwany doktor zbadał ja i przepisał 
uspąkajające środki. Pokiwał głową w od- 
powiedzi na zapytanie margrabiego; mówił 
o morzu, którego powiewze może. być 
zbyt ostrem, 0 góraci, które niezawsze 
dotrzymują tego, czego spodziewać sią pa 
nich można, wreszcie na. progu już rzękł: 

— Nie ważnego jeszcze, margrabio, ale 
ażeby mieć czyste sumienie, możnaby po- 
radzić się z którym z kolegów moich z Pa- 
ryża. 

Przeszedł miesiąc. Nie radzono: się ni- 
kogo. Nastąpilo widoczue polepszenie, a 
raczej wydawało się tak otoczeniu: Liczono 
na to, że gdy raz przejdzia smutna rocz- 
nica i żałobne nabożeństwo, stan fzyczny 
i umysłowy młodej dziewczyny odzyska 
równowagę i udądzą się wszyscy do Pa- 
p 


Odetta tylko, nikomu o tem nie mówiąc, 
nie dzieliła tego zdania. Intuicyą kobiecą, 
która podniecała jeszcze ść, odgady- 
waia  niedalekie rozwiązanie dramato. 
Wzrastający smutek Roberta przepelniał 
serca jej radością, Straciła go: niech i 
tak będzie, ale przynajmniej i tamta ule 
będzie go miała. Byla pomszczoną. W 
pragnieniach swych  uspokajała . jeszcze 
obawy otoczenia, upewniała margrabiego, 
dewiła z Gwidona, który pewnego daia 
zwierzył się jej ze swych braterskich 
obaw: 

— Wiesz, matko, obawiam się, że zá- 
miast tańczyć na weselu, będziemy płakać 
ua pogrzebie. l 

Gniew jej wg o Jl gm to, w 
po włodaj czyny zamiast ni- 

nać, stawała się goraz bardziej niepoko- 
jącą, Jaj piękność! Teraz Cara cierpiała 
nad nią. Dawniej odpychała lasterko, o- 


e 


znaczniejszych majątkach w Królestwie 
Polskiem, 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Kliniki i domy zkrowia formalnie oblężone; 
że zdołałem wogóle coś zobaczyć w klinice 


— Nadzór nad bezpieczeństwem kotłów | Corneta, zawdzięczam to tylko protekcyi, 


parowych w obrębie guberni wileńskiej, 
przyłączony został z decyzyi władzy wyż- 


j do II okręgu górniczego Królestwa | biście 
Polsk 


olskiego. 

— Fabrykę ligi z gliny garncar- 
skiej i glinki ogni 
cach t Tndwik Stumpt. 


dzie pierwszą stacy prywatna hodowli jed 
wabników, 

Tolegrafy. 

— Rząd bogdychana, 


ezadługo w Chodżemie otwarta bę- |nst jego, 


0 którą postara 
okoliczności zawdzięczam, że mogłem 080- 
rozmówić się x d-rem Libbertzem 
upoważnionym przez d-ra Kocha dostarczy- 


m jego szczepionki. Właściwie przyja 


J 
otrwałej założył w Kiel- | muje oy tylko zamówienia piśmienne i ta- 


dowiedziałem się z własnych 
otrzywał juź przeszło 10,000. 
Uwzględniane są przedewszystkiem za- 
mówienia poparte przez poselstwa od- 
nośnych państw, Jeden z lekarzy angiel- 


kich, Juk 


jak donoszą „Pet. |skich ofiarował 6,000 marek za flakonik 


wiedomosti*, zawiadomił ruską ambasadą | szczepionki Kocha — lecz odmówiono mu. 


w Pekinie, że pomiędzy Pekinem a Kiach- 
tą przeprowadzona będzie linia tele raficz- 
na i że poddani ruse; 
depesze po tej linii, 

cent. za wyraz do Kiachty, a 
taryfy ruskiej, Depesze, wysyłane 
„lon - kiachtyńskiej 


mogą 


X 
taryfy tel lu morskiego. 
— Stacyę 
£i żelaznej kozłowsko-woroneźżsko-rostow- 
skiej, przemianowano na stacy „Kołodież- 


naja”, zaś stacy: 


zrańsko-wiazemskiej przemianowano na sta- | stawów i już od 


cyę Zełobowo. 

Wystawy. 

— Na przyszłej wystawie wszechraskiej 
wyróbów kobiecych umieszczona będzie in- 
kę kollekcya robót kobiet serb- 
skich. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


cy! 6 swe | tatu pozytywnego, 
cac po Ż franki 10 | cyentów niecierpliwych, którzy skutkiem 
dalej podług | braku szczepionki nie mogą być poddani 
po linii | leczeniu, to jestem przekonany, 
do państw zacho - | żnienie i ciągła chwiejność między trwogą 
opłacane podług | œ nadzieją, wyrządzi im nieobliczone szko- 


telegraficzną Olenkołodeż dro- | zastosowania, 


Borki drogi żelaznej sy- | którego syn cierpi, o ile wiem, 


Wielu lekarzy jest w rozpaczy. Narazili 
się oni na olbrzymie koszty — bez rezul- 
(o się zaś tyczy pa- 


że rozdra: 


dy. O samej metodzie i rezultatach jej 
naturalnie, nie mogę jeszcze 
powiedzieć nic  stanowczego. spotkalem 
między innymi byłego mieszkańca Łodzi, 
na graźlicę 
dłaższego czasu jest Je- 
czony metodą Kocha. Według opowiada- 
nia tego pana R., syn jego ma się raczej 
gorzej niż lepiej, lecz sądzę, że pan ten 
bierze objawy reakcyj, które są przecież 
nieuniknione, za ostateczne wyniki leczenia. 
W każdym razie jaknajnsilniej strzedz się 
należy przed zbyt optymistycznem pojmo- 
waniem metody. Publiczność, która teraz 
często jest gotową uwierzyćy że za pomo- 
cą metody Kocha można jednem pornsze- 
niem ręki przemienić chorego na zupełnie 


(—) Wybory członków dozoru bóźni- | zdrowego człowieka, łatwo popaść może 


cznego odbyły się onegdaj 
dze przy ulicy Zielonej. Rezultatem głoso- 


wania był wybór ponowny dotychczasowych | czne, 
członków dozoru, pp. Izraela K. Poznań- | enicze, 


skiego, S. Rosenblatia i Jakóba Dobrani- 
ckiego. Na zastępców ich zaś powołano 
pr. Adolfa Dobraniekiego, Szmula Sonnen- 
ga i Szaję Wiślickiego. 
(—) Kasa oszczędnościowa przy tutej- 
szym urzędzie pocztowo - telegraficznym do 
tego czasu liczy 148 uczestników; wkłady 


złożone w kasie wynoszą ogółem rs. 6,000. | po 


(—) 0 metodzie Kocha pisze dr. Ellram, 
lekarz tutejszy, bawiący obecnie w Berli- 


m waj $ wynikami ba- 
no ant" pospiakkńym"rzyvytóii "6 


Berlina. Już to, co widzialem i słysza- 
łem podczas podróży, kazało mi oczekiwać 
niezwykłego ruchu lekarzy i chorych. Mniej- 
więcej około 20 kolegów z Rosyi przybyło 
razem ze mną do Berlina w tymsamym ce- 
la: zbadania metody Koclia leczenia suchot 
(tuberkułów). Ilu chorych jechało prócz 
tego pociągiem, nie mogę nawet w przybli- 
żeniu ocenić; w kaźdym razie wszystkie 
wagony były przepełnione, a rozmowa obra- 
cała się prawie wyłącznie okolo tego naj- 
nowszego a może i największego trynmfu 
nauki lekarskiej, Hotele są przepełnione, 


kochał, pragnęła zachować j cał 
rozkwicie. z mo Bay uf 


becnie, gdy wiedziała, że i tę nrodę w niej | bę. Niedługo... umrę. 


w nowej synago- | w przeciwną ostateczność i całą sprawę 


użnać za humbug. Dyetetyczno - ortopedy- 
a awet chirugiczne operacye pomo- 
zdaniem mojem, w bardzo wielu 
wypadkach będą nieuniknione. 

(—) Pochodnie Wellesa. Onegdaj, o go- 
dzinie 6 wieczorem, na placn p. Frenkla, 
obok dworca kolejowego, p. Leon Bern- 
stein, przedstawiciel firmy „Krzysztof Btuu 
i Syn” w Warszawie, wobec grona prze- 
mysłowców tutejszych, robił próby z nową 
chodnią konstrukcyj Wellesa. Próba 
wypadała świetnie. Zapalony knot u przy- 
rządu dawał tak silne światło, że prawie 
cały plac stał się widnym. Obecni, po od- 
OE DAWCE LAC 
zili co dotego zupełne uznanie. 

— Z sądu. W czwartek, sędzia pokoju 
4-go rewiru m. Łodzi skazał fabrykanta 
tutejszego, p. Szają Rosenblatta, na zapłace- 
nie robotnicy, Antoninie Klemczyńskiej, rs. 
300, jako odszkodowanie za kalectwo, po- 
niesione przy pracy w jego fabryce. Przed 
dwunastu laty maszyna, będąca w rtchu, 
uszkodziła zajętej jej czyszczeniem Klem- 
czyńskiej palce u prawej ręki; niezdolną 
skutkiem tego do pracy wydalono z fabry- 
ki, nie dawszy jej żadnego funduszu na 
ntrzymanie. 


się z góry. Tejsamej |2 


to — 95,337 (4'/,); owsa wysiano 17,42 
sprzątnięto 86,024 (5'/,); jęczmienia wysia- 
no—2,872, sprzątnięto— 13,376 (4*/.); gryki 
wysiano 893, sprzątuięto—2,855 (4); innego 
zboża (groch, proso ít. d.) wysiano— 1,786, 
sprzątnięto — 7,002. Kartofli zasadzono 
56, czetwiert., zebrano 256,251; z je- 
dnej więczebrano 5. W porównaniu z r. zê- 
szłym zebrano zboża ozimego więcej o 30,884 
czetw., jarego więcej o 62,709 czetw; kar- 
tofli zać zebrano mniej o 28,526 czetw. 
(—) Dziś w teatrze Victoria po raz 
pierwszy „Wdowa malabarska,* opera- 
bufo w 3 aktach. Muzyka Hervć'go. 
* (—) Sprostowanie. W artykule wczorajszym o 
„nowych taryfach kolejowych na przewóz kd jea 
tknekich*, zaszła drobna omyłka, którą nimiejszóm 
prostnjemy. Mianowicie: w nagłówku tabelki kosz- 
tów przewozu nad piarwszami czterema kolnmnami 
pomieszózono objaśnienia co do jakości tunki — 
wagonowego i niepełnego — wa odwrotnie, niż 
należało. Cyfry więc, nad któremi jest napis: 
„w ładunku wagonowym* odnoszą się do badun- 
ków niepełnych i naodwrót. 


KRONIKA. 


— „Ruskija wiedomosti* telegrafują z 
Petersburga, iż niebawem ma wyjść rozpo- 
rządzenie, na mocy którego wojska finlan- 
dzkie mają być włączone do armii ruskiej, 
wszystkie zaś sprawy, dotyczące ducho- 
wieństwa prawosławnego, mają być odda- 
ne wyłącznie Synodowi. Jednocześnie we 
wszystkich zakładach uaukowych w Fin- 
landyi wprowadzony będzie język raski i 
wyklad po rusku historyi, oraz geografii 
Rosyi. 


— Na ostatniem zebraniu ogólnem człon- 
ków stałej komisyi do spraw wykształcenia 
technicznego, w miejsce ustępujących J, A. 
Amopowa i J. K. Popowa, na urząd pomo- 
cników prezesa komisyi wybrano A. Sa- 


wnrskiego i J. Michajłowskiego. 


— Główniejsze zasady nowego projektu 
ustawy o ochronie pól i lasów, wypraco- 
wanego przez ministeryum spraw wewnętrz- 


nych, po porozumieniu z ministeryum spra- 
wiedliwości i wniesionego obecnie do za- 
twierdzenia rady państwa, 


tem, że soltysom powierzony zie óbo- 


wiązek wyszukiwania właścicieli bydła, 
zilo szkodę i donoszenia o tem 
‘Ten Ostatui bądzie miał 
prawo poszukiwać wynagrodzenia od spraw- 
cy szkody, jeżeli zaś takowa zrządzoną by- 
ła w obecności pasterza gromadzkiego, to 


które zi 
poszkodowanemu. 


wynagrodzenie pobierane będzie od całej 
gromady, 


do wymiarów ziem 
ntrzymania ponosić będą gromady. 


- Nie żaluj mnie 
pan... Będę SEEE RAETH A może i tak 
atwiej panu będzie mnie zapomnieć... ale 


W ten sposób nadszedł dzień dwudzie- | pan bądź dobrym dla ojca, któremu tyle 
stej rocznicy jej urodzin, który wypadał | zmartwienia prz aaa dla Anais, któ. 


w rocznicę pogrzebu matki. 
eri 


u wrzesień 
syi 
mi. W drodze do kościoła Cara drżała 
całem ciałem. Rzncała dokola pożegnalne, 


przeciągłe spojrzenia, Smutek natury dzia- |ła — w imię tej miłości, 
Podczas mszy, klę- | miałeś. 


Jat pa nią podwójnie. 
cząc w swojej ławce, z głową w dłoniac 
ukrytą, słyszała ciągle głosy, które ją 


przywoływały i powtarzała sobie: „trzeba | dla pani — wyjąkal, 


umrzeć!“ 


ra cię kocha; dla mnie, której smutku 


był -zimuy i dżdży- | przyczyniasz. Ożeń się z ui 7 
słońce pokryte było ciężkiemi clnnura- | mi to. Km o 


A gdy nie odpowiadał: 

— Błagam cię o to, jak o łaskę—doda- 

którą dla mnie 

Uczynisz mnie szczęśliwą... A po- 

tem, potem przypomnisz sobie moje słowa. 
— A więc, dobrze, dla pani, wszystko 

gryząc wąsy i por 


wstrzymując gwałtem łkanie, które mu 


w wyjścia, bladość jej uderzyła wszyst- | piersi rozdzierało. 


ar Moje dziecię — szepnął jej baron — | cem. 


chora jesteś. Błagam cię, nie chodź juź 
na cmentarz, 

Cara pochyliła się, 

— To ostatni raz — odparła. 


— Oddaliła się z bratem, Cataliną i oj- 


Na cmentarzu uklękła, opierając czolo ð 
zimny marmur. 

— Teraz, matko, do ciebie należę! — 
szeptała spieczonemi usty. Wiatr silny zry- 


Znajomi wszyscy stali zebrani na placa | wał liście z drzew, a deszcz coraz gęściej 


przed kościołem. 


padał, Dłoń jakaś spoczęła na jej ramie- 


I pau Raymond między nimi, smutny, |niu i usłyszała głos ukochany. 


postarzały, a przy nim Maurycy, 
dziś rano przybył z Paryża. 
mość o małżeństwie panny Croixvaillaut 


który 


miłość jego wybuchła z całym zapałem. | jest tw przy niej, u boku matki. 


Uciekł z kąpieli mórskich, dokąd Nais go 
powiozła, a ojciec milczał już wobec roz- 
paczy młodego chłopca, 
— Ach! droga pami, jesteśmy bardzo 
nieszczęśliwi! 
śliła się, że ta skarga kryje wy- 
rzut dla niej; to teź zwróciła się da Mau- 


rycego: £ 
— Drlekaje, żeś pan przyjechal. 
— atem panią widzieć po 


ostatni. 
Podniosła ka niemu Diagàlne niemal 


spojrzenie. 
— Pak, ostatni raz! 
1 « rozdzierającym uśmiechem dodała: 
— A Ja zanoszą do pana ostatnią pros- 
d t 


raz 


— Wstań pani, żądam tego od ciebie 


Na wiado- | w imienia zmarłej. 


Niewymowna roskosz ją ogarhgtá, że 
M Zdawało 
pad jej, że ona ich błogosławi i brzebacza 


Deszcz coraz silniej padał. Dwa silne 
męzkie ramiona ją ujęły i podniosly z zie- 
mi. Nie opierała się. Robert mnosił ją, 
jak dziecię, tuląc z miłością do piersi. Po- 
sadził ją w powozie, zajął tam miejsce 
przy niej, otulając ją szalami, ogrzewając 
swojein 2 kopca ci Ale śmierć była nie- 
daleko. powrotem musiano ją położyć 
do łóżka. Wywiązała się silna gorączka; 
chora zaczęła majaczyć; tym razem tele- 
grafowano do sławnego lekarza paryskie- 
go, Roudrean, Gdy przyjechał i zobaczył 
chorą, zawołał z całą szczerością: 

'— Ależ, za późno, nieszczęśliwi! 


Istotnie było zapóźno. Chwile jej były 
policzone. Nazajutrz przytomność jej wró- 
cita, Przywołała swoich biednych. Przy- 
prowadzono icl; rozdała im resztę pienię- 
dzy, prosząc: 

— Módlcie się za mnie! 

Koło wieczora zaż W chwili, 

y staraszek wychodził, ocierając oczy 
wielką chustkę, Robert chwycił go za rękę. 
O! pozwólcie mi wejść! Pozwółcie mi 
jè zobaczyć! 

— Pójdź, mój synu, — odparł starzec i 
wprowadził go do pokoja chorej. 

Nieszczęśliwy rzucił się przed łóżkiem 
na kolana i załał się Izam, 

Byli sami; niebo zaczęło się rozjaśniać, 
Promień słońca padł na głowę Carity i 
otoczył ją zlocistą anreolą. 

— Nie płacz— błagała. 

I położyła dłoń na głowie młodego czło- 
"obwycił tę ai k 

Jhwycił tę zimną rączkę, okrył j - 
całunkami i wśród łkań sata ak iA 

— O mój Bożel Czy to podobna. Ty, 
którą tak kocham... Moje życie!... moja 
radość... Mój skarb jedyny... Powiedz, 
że mi, przebaczasz, że nie masz dla mnić 
nienawiści., że mnie kochasz. 0! blagam 
cię, powiedz mi! 

Podniosła się, niesłychanym wysiłkiem 
usta swoje zbliżyła do jego ust: 

— Kocham cię! =szepnęła. 

W chwilę potem płomień życia zagasł 
nazawsze w jej oczach. 


Śpi teraz tam, u boku matki, pod cie- 
niem czterech starych lip. A na białym 
marmurze grobowca widnieje złotemi lite- 
rami ten jeden wyraz, który był symbo= 
lem całego jej życia: 

Caritas! 


KUNIEC, 


polegają na 


przy ogólnem  poręczeniu jej 
członków. Ustanowione będą obowiązkowo 
posady stróżów polnych, którzy podlegać 
będą naczelnikowi ziemskiemu i będą zao- 
patrzeni w broń i w znak specyalny; stró- 
że polni będą piesi lub konni, odpowiednio 
omadzkieh. Koszt ich 


— Kilka ziemstw czyni starania w mi- 
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nisteryum spraw wewnętrznych o dozwolenie 
ę | im na urządzenie banków, wiejskich. 


— Pozytywnych danych o ujęciu spraw- 


COW zbrodni w pociągu dotąd jeszcze mie- 
ma; podłag wszelkiego prawdopodobioństwa 
nie opuścili oni kraju i kryją się w oko- 
licy. Pod Kłodową ujęto żonę ogrodnika 
Baczyńskiego z dziećmi; znaleziono przy niej 
zaledwie 40 rubli. Schwytanie tej kobiety 
znacznie przyczynić się może do wyświe- 
tlenia całej sprawy. Dwaj sprawcy zbro- 
dni Franciszek Pawlak i Jan Wyrosko- 
wicz, znani są dobrze policyi i niejedno- 
krotnie byli notowani za różne przekrocze- 
nia i kradzieże. Fotografie ich w zwięk- 
szonej reprodukcyi, z polecenia prokurato- 
ryi, przygotowaje zakład fotograficzny J. 
Mieczkowskiego 
wie szeroki sposób*mają być one opubliko- 
wane, co powinno w zuacznej mierze przy- 
czynić wię do ujęcia zbrodniarzy. Około 
300 osób, lic: 

muje się obecnie energicznem poszukiwa- 
niem m 


w Warszawie. W możli- 
żąc z personelem śledczym, zaj- 


orderców, z których jeden szczegól- 
niej, mianowicie Pawlak, zdumiewa łotrow- 


ską brawurą przeszłych sztuczek swoich. 
Jak wiadomo należał on dó napadu na 


dwór pana G. w Gostyńskiem — i później 
był kierownikiem zbrodniczej napaści na ka- 


syera scheiblerowskiego w mieście naszem. 


Poszukiwany licznemi listami gończemi, czę- 
sto przebywał w Warszawie i długo za- 
mieszkiwał w Odolinku n Baczyńskiego, 
gdzie powziął projekt ostatni, który, zaiste 
uwieńczył całą działalność zbrodniarza, 
Przeszłość jego towarzysza — burzliwa i 
awanturnicza, ustępuje jednak przeszłości 
Pawlaka. 

— Dyrekcya drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej poleciła, aby jadący z pieniędz- 
mi inkasenci, kasyerzy i t. p. meldowali 
się zawiadowcom stacyj, którzy w kierunku 
ich drogi będą podawali odnośne zawiado- 
mienia telegraficzne, Oprócz tego, dla ka- 
syerów, wiozących znaczniejsze sumy, ma- 
ją być przeznaczane osobne przedziały, do 
których nikt inny nie będzie wpuszczany. 

Warszawa. 

— Sekretarzem izby sądowej w War- 
szawie mianowany jest p. Karnatowski, pel- 
niący dotychczas obowiązki pomocnika se- 
kretarza. 

— Na posiedzeniu członków sekcyi che- 
micznej oddziała warszawskiego towarzy- 
stwa popierania przemysłu i handlu, za- 
stanawiano się między innemi nad odezwą 
redakcyi „Przeglądu technicznego*, ca do 
udziałn w kosztach naklaądowych, prenume- 
raty 1 współpracowiiietwa. W kwestyi tej 
p. Leppert radził, ażeby raz na tydzień, 
lub na dwa tygodnie wydawać numer za- 
wierający wiadomości i wskazówki prakty- 
cznę dla techników i chemików, a raz na 
kwartał większy zeszyt w rodzaju „Pamię- 
tnika“, poświęcony kwestyom teoretycz- 


rozporządzenia banku państwa, 
etat urzędników warszawskiego kantoru 
będzie na rok przyszły znacznie zmniejszo- 
ny, wskutek czego z d. 13 stycznia r. p. 
spadnie z etatu 22 urzędników w ezterech 
wydziałach, a mianowicie: w weksłowym, 
kontrolnym, buchałteryjnym i wkładowym. 
W wydziale zaś likwidacyjnym spada z e- 
tatu 32 urzędników, ogółem więc wystąpi 
z kantoru banku państwa 54 urzędników. 

Petarsburg. 

— „Grażdanin* donosi, że ministeryum 
spraw wewnętrznych zatwierdziło nstawę 
wieżo powstającego towarzystwa ekono- 
mieznego w Petersburgu, które ma na ce- 
lu połączenie osób, obeznanych specyalnie 
z kwestyami finausowemi i ekonomicznemi, 
oraz rozpatrywanie tychostatnich. Przy 
towarzystwie ma. być urządzona biblioteka 
specyalna. 


ROZWATLTOSCI. 


x Sądy paryskie otrzymały niezwykłe żą- 
danie erzekucyi. Przesłała je cesarzowa Euge- 
nia, domagając się od rządu rzeczypospolitej 
franenskiej zapłaty 4 mil. franków za moble 
zniszczone podczas komuny w zamkach cesar- 
skich. Sądy w 1875 r. przyznały cesnrzowej 
powyższą sumę, ta jednak 2 wyroka dotych- 
czas nie skorzystała. 

x Największą armatę w świecie wysłano 
z zakładów Krappa do Kronsztatu, Zeobiona 
jest z topionej stali, waży 235 tonn, jest ka- 
libru 35 centymetrów i ma „duszę* na 12 
metrów długą. Jeden wystrzał i nabój ko- 
sztuje 7,500 franków. ` 

X Nowa ofiara gry. W Nicei odebrał 
sobie życie bogaty japończyk z arystokratycz= 
nej rodziny, niejaki Japp. Nieszczęśliwy stracił 
w Mante-Carlo w ciągu jednego tygodnia fran- 
ków 1,300,000. Jest to 37 z rządu wypadek 
samobójstwa skutkiem gry. bazardownej w ro- 
ku bieżącym, 

x Drogi kot. W pałacu kryształowym w 
Londynie zamknięto niedawno 22 narodową 
wystawę kotów, na której ilość wystawionych 
okazów dochodziła do 600. Cena bajeczma jp- 
dnegó z nich naznaczoną była na 20.000 fan- 
tów szterlingów, Z tego powodu gazety ta- 
meczne przypominają iż sławny ogier księcia 
wostminsterskiego „Ormond“, w roku zeszłym 
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sprzedanym był do 
14.000 fantów 


raj sąd okręgowy piotrkowski wy 


wodów nniewinniono. 
Lwów, 26 listopada. (Ag. płn.). 


wygłosił długą mowę, w której t 


mie będzie nadal możliwą. 
cie pokoju, czy dalszej 


ugięci.* 


go stronnictwa polskiego. 


eapol, 27 listopada. 
właściciel słynnej kliniki tutejszej, 


Kocha, jest oparta na fałszywych 

wach i nie może wydać pomyślnych 

tatów. 
Berlin, 27 listopada. Tutejsze 


swoim członkiem honorowym. 
stępca Tronu z Najdostojniejszymi 
Urodzin Najjaśniej 


zwiedzenia ruin Teb. 
Praga, 27 listopada. (Ag. płn.). 
przyjął wniosek 


M czesi postawili 
treści. Za wnioskiem głosowali 
czegi, młodo-czesi i 


nastąpią. 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


W sobotę, d. 29 listopada 1890 


WDOWA MALABARSKA 


(La veuve de Malahar) 
Opera buffo w 3 aktach, H. Cré- 
mieux i Delacour, muzyka Herve go, 
przełożył z francuskiego M. Rożański 


OSOBY : 
Boullboum, właściciel 

NR GAGA mód p. Winkler 
Nabab Keri-Kale p Staszkowski 
Zizjbar, subjekt Bonl- 

Ibouma p. M. Trapszo 
Rądźah p. Gorzkowski © 
Bitoby, odźwierny p. Cerem i 
Batari Eaa p. Zdziesz, i 
yfacassaz| Nababa p. Olsze 

| 3 p paasa 

4 | bramini y olas 

4 p. Bartoszewski 
Jeden z tłumu p. Szymborski 

Tata Lili p-ni Brunikowska 
(ocorilla, modniarka p-na Calory 

Zaloe pna Pichorówna 
Djelmy p-ni Solska 

Ninika pni Kowalska 
a pai opa el 
amaris |; i na Lewandowska 
Linda bajadorki z. Prawdzie 
Aissa paoa Rawica 

Iroe pni Michałowska 
Bengali p-ua Gerard 

ji P p m wd 
ma jednego z tłumup=ni Ceremnżyńska 
boków p. Chyrczakowski 


Wykrsykiwach public, p, Walentowyski,| 

Bramini, słażba Boulbouma i Na- 

baba, Fakirzy, Sipaje, Bajaderki i 
Muzykanci. 

Rzecz dzieje się w mieście Treven- 
conre w Malabarze. 
TAŃQE ukłedu p. Zaborskiego, w 
I akcie Taniec braminów, bajade- 
rek indyjskich, w TI akcie Kankan. 


poładniowej Ameryki za 


TELEGRAM Y. 


Piotrków. 28 listopada. (Tel. wł.), Wczo- 


fok w sprawie napadu i ograbienia p. Bi- 
galke, kasyera towarzystwa akcyjnego wy- 
robów bawełnianych Karola Scheiblera. 
Winnych grabieży: braci Kwikert i Jani- 
srewskiego sąd skazał na dożywotnie osie- 
dlenie w wewnętrznych guberniach Syberyi. 
Maryannę Pawlak za przechowywanie skra- 
dzionych pieniędzy skazano na jeden rok 
więzienia, Resztę oskarżonych z braku do- 


mie tutejszym, rusin, profesor Romańczuk, 


się na upośledzanie ludu rusińskiego przez 
władze polskie. Rzekł on, że od posłów 
polskich zależy, czy wspólna praca w sej- 
„Czy pragnie- 
walki — rzekł 
prof. Romańczuk — rusini wytrwają nie- 
„Czerwonaja Ruś“ utrzymuje, że 
namiestnik dzisiejszy, hr. Badeni, chce się 
wyemancypować z pod przewagi rządzące- 


Moskwa, 27 listopada. (Ag. p.) „Mos- | iarr Pyrka a 10900 maż wł Aaz 
è 2 s =, G) w 90, 5%, r. zł. z 
kowskija wiedomosti* donoszą, że budowa | s, 154.75, pożyczka wschodnia II em. 7640. Til emi 


kolei syberyjskiej jest zdecydowana. 
boty zaczną się z wiosną roku przyszłego. 
Prof. Semmoła, 


sił prelekcyę, w której dowodził, że meto- 
da leczenia suchot, obrana przez profesora 


rzystwo lekarskie zamianowało d-ra Kocha 


Kair, 27 listopada. (Ag. płn.). Wczoraj 
Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz Na- 


rzyszami podróży był obecny na nabożeń- 
stwie w cerkwi greckiej z powodu dnia 
j Pani. — Wczoraj 
wieczorem Ich Cesarskie Wysokości wyje- 
chali do Luksora w Egipcie Górnym dla 


attusza, aby prezydyum 
rady oświaty krajowej posiadało dokładną 
majomość języka niemieckiego i czeskiego. 
wniosek podobnej 


większość wielkich 
właścicieli dóbr. Posłowie niemieccy wiel- 
ce wzburzeni. Stanowcze uchwały wkrótce 


DZIENNIK ŁÓDZE!. 
New-York, 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


26 listopada. 
i Kawa Fai-Rioi % 7 low ordinary ua sierp. $7.12. 
ma paźdz. 15.67. 


Kawa (Fair - Rio) 79.25, i i 
i DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 


Małżeństwa zawarte w duin 27 listopada: 


—0— 


Dnia 11 
sprzedaż 6 


Warszawa, 27 listopada. Wokale krót tera. ua: 
Berlin (2 d.) 43.16 żąd., 42724, 80, 90, 05, 43.00, 
4255 knp.; Lomiyu (3 m.) 888 zgd: Paryż (10 d.) 
34.35 |, 34424, 47/,, 50 kup; Wiedeń (8 d.) 


dal wy- 


skiego, 
W sej- 

J słoniny. 
iskarżał | Petersburg, 27 listopada. Weksle na Lowlyu 85 10, 
li pożyczka wsekoduła 102:/,, III pożyczka wsolio- 
dnia 100%, 4%/,%, listy zastawne kredyt. ziemskie 
136,50, akcye bauku ruskiego dla handia zagrauicz- 
nego 270.00, peterabarskiego banka ilyskontowego 
390.00, bankn międzynarodowego 487.50, warszaw- 
skiego bankn dyskontowego —,—, 

„Berlia, 27 listopada. Rankuoty raskie zaraz: 
237.70, na dostawę 237,76, weksle ua (Warszawy 
23750, ua Petersburg kr. 137.30, ua Petarsbnry 
dl. 23680, ua Loudyu krót. 20.36, ne Lomlyn dł. 
2.12//,,na Wiedeń 176.70, kupony calue 324.60; | M 
5%, listy zastawue 7000, 4%, listy likwidacyjne 


Ro- | syi 78.25, 5%, listy zastawne ruskie 107.50, Wi, po- 
życzka premiowa z 1864 roku 174.00, takaź x Imie 


r. 158.75, akeye drogi żel. warszawsko-wiedańskiej 


Licytacye w gub. piotrkowskiej: 
Fa r. b. na 
mni, powozu, 33 
szafy urzechowej, stołu dębowego i 8 źrebiąt, 
Dnia 4 grądnia, na rynku w m. Brzezinach, na 


stowego w Hrzezinach, od sumy 234 rs, roezaie. 
Dnia 4 grudnia, w urzędzie powiatu noworadom- 

na dostawę w ciągu 1891 roku dla szp: 

św. Aleksandra w Noworadomsku: chleba, buniek i 


Dnia 9 gradnia, w magistracie m. Piotrkowa, na 
sprzedaż nieruchomości pod X 27/293 przy ulicy 
Żydowskiej w Piotrkowie, od sumy 2428 rs. PI ka 
oraz na błdówę i reparacyę 4 studzien miejskich, 
od sumy 3,11 rs. 84 kop. 

Dnia 15 stycznia 1891 r, w sądzie zjazdowym 
w Częstochowie, na sprzedaż nieruchomości: 
m. Ozęstochowie przy Starym Rynku pod XM 87/200, 
od sumy 3.000 rs; 2) w m. Nowuradomska przy ul. 
św, Rozalii, od sumy 900 ra. 

Dnia 1 kwietnia, w sądzie zjazdowym w Piotr- 
kowie, na sprzedaż niernchomości w m. Rawie pod 
20, od sumy 1,000 


"=" NA 


TELEGRAWY GIEŁDOWE. " 


Giełda Warszawska, 


W parafii katolickej 1: Tenno Tomm s Julianne 
Pawt 


owsk. 

w e i ewangelickiej 5: Jalinsz Hampel ź Lmi- 
z% Fulde, Reinhol Adolf Preiss z Pauliną TRua, 
Gustaw Michał Grünberg # nr : Agata p 
Adolf Bliem z Maryą Podołską, Karol Tseluisohke 
z Floreatyną Schiller. 


r, 


w Strykowie, m | 
awii bryczek, 


Tw, 


16.20 żąd., 7550, 55 knp; 4%, listy likwidacyjne | sprzedaż X ster różnego formatu, tnalety dam- 27 [i 
p. {å m i A wu 27 listo $ 
r , zz ad bad ra eT O A Pa aen 1 innych mebli, brak 1 krów, $ koni Kateliege Wied i<g| zmarło 15, w Łój 
é p żąd., ley . iuzbi 0 ; F 
1u 104.50 żąd., d potyczka wewnętrzua | Dnia 9 grudnia, w urzęłajć wistu noworadam- TĄ ra A > spó sÈ zr; arie dj 
z 1857 rokn 88.75 żąd.; 5%, listy zastawne ziem- | skiego, na 3-letnie oświetlenie 24 latarń w m. No- Marynuna © dz z ład h 
skie I i 96.00 y 96.90 kup, II seryl lit. B | woradomsku od sumy 560 rs. in minns, rocznie. Ewan ły: dzieci do lat 15-żu ja 2, 4 saj 
93475 94.55 knp.; 5%, sty zastawne miasta Dnia 16 gradnia, w magistracie m Hrzezin, na liczbie ów 4 d jowezst ay łych 1 
Warszawy | 99.00 ipl., [l 98.25 kąd, II 95.00 ż., | 3-letnią dzierżawę targowego, jarmarcznego i mo- pow 4, dziewe — dorosły ' 


w taj liczbie mężczyzu — kobióg |, u mianowicie: 
Em. Wegner z Liewertów, lat 49. 

„ Starozakomni: dzieci do lat 15-tn zmarło 5, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 3, dorosłych 1, 
w tej liczbie wężczyzn — kobiet 1, a mianowicjó: 
Mindla Dymand, lat 27. 


itala 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


Hote! Polski K. Sommer, L. Kenigstein i Michaj - 
tow z Warszawy, O. Walter z Helakeim, powod 
z Wiączynia, K, Richter z Berlina. 

Grand Hotel. N, Bacbruschin i Grinberg z Moskwy, 
F. Polakiewicz z Warszawy, W. Hirsch z Wiedniu, 
M. Horodeński z Łukowa, Dobrzelewski z Piotrkowa. 
„ Hotel Victoria. A. Mejer z Petersburg: 
ling a Kalisza, W. Stępkowski i Hanbol 
szawy, Nowacki z Piotrkowa, 


1) w 


Th. lice 


ra. z War 


Z duia 27 Z dnia 25 ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


227.00, akcye kredytowe nustryackie —.—,  akcye : x DIK z r > 
wygło- | maiscżyskieg, banky ksudlowego =r r ET da Łodń | GODZINY i MINÓTY 
0 =, ae ga å z p Tani 
Siah zywainć BU, TE e ky Za weksle krótkoterminowe przychodzą: | 8| 40] 10 15] 4.36] 8150/10/30 


„f Londyn, 27 listopada. Pożyczka raska z (S39 roku | ua Berlin za 100 mr. . . . . 43,15 216 z Łodń | | 45 = l 
podsta L em. 7/3. 2'/,%, Kousołe Anielskie i- na Loudyn za I b... . . . . 868 | "BAT odchodzą: | ü 45 a l s 3,30 
1 rezul- |" Berija, 27 listopada. Pszonica 185 —195 ua listop, | na Paryk za 100 fr. . | | .| 3486 | 34— - 

WE, na ra maj. 193.50. Żyto 176 — 186, | ua Wiedeń za 100 M. . . . . | 7630 | 74.50 przychodzą | | 
towa- | ua listop. 186,25, na kw. mj. 169.50. 40 r 
Warszawa, 27 listopada. Targ ua phet Witko- Za papiery państwowe, do Koluszek al 10] 8 2.15] 7/05]40/4y, 
skiego. Pazewiea su. ord. —, pstra i dolra — — | Tjsty likwidacyjne Kr. Pol.. 90.75 | v1— „ Skierniewie . | 8f 46 ś A 
m$ biała — — —, wyborowa 670—693, żyto | Busk, pożyczka wschodnia ._.. |10L75 HOLTS „ Warszawy 11, 05) 615/102 
wyborówe — —260, srednje. — — —. wadliwe |". 4%, poż. wewuz.r.1837 . è | 8878 | 8370 Alekasndrowa | 1/35] | | 
z, Jęczmień Z i t-o rzęd. 375—4125, owies 225 - | [isty zast. ziem. Seryi I 96— $ | 52 10 25/12 
Towa- |270. gryka 375-400, rzepik letni —, zimowy — j s s mA] 9475 | 95— „ Piotrkowa | gia 11 
— e rzepak ‘apa zim. — — —, groch polny 450— | [isty zast. m. Warsz.3er. I. | | 9— | 94— „ Granicy . 2) 2) 450 
606, cukrowy -= — —, fasules — — — za korze, | „ y wg. w Wt. | 9800 | Dh „ Sosnowca 2/4 4 
lali jaglana e i olej rzepakowy — — —,| Listy zast. m. fodńSeryi L. .| —= | 95— „ Tomaszowa . 10) 15 13o 
Dòwieziono pszenicy 500, żyta 300, jęszniewia| 1 7 4 b HR ; | AA „Bzina . - . 2/01 1158 
100, owsa 150, grochu polnego — korey. 7 „Iwaugr. | trza. J |-- 9/58 
EGZ) JR Fi listopada. Okowita 789, £ akcyzą Giełda Berlińska. „Dąbrowy *.- | | | 524 1/42 
po k. 9'/,9/,. t. skład. za wiadro kop. 848 —86L'. | p. knot i 33775 | 4 P A | 
A f * y ruskie xaras . , . | 23776 | 234— „ Petersburga , 08) 
|| Evy Ja okoówotsiasti| SE: „um dostaw. ` | 23760 | 23376 | Moskwy . faila | 
Havre, 26 listopada. Kawa gooù urerage Santos | Yskowto prywatna, „ . „ [5V | S1,6 „ Wiednia >. | | | 5 37 
na grudz. 105.00, ua marzec 1591 r. 98.00, ua maj „ Krakowa 6) 27 7,6 
rik i listopada. Bawótna. 8, ak kr naia SĄ ią 
w jako) awotna. Sprawoadaniy E S. E E L F Berli. 
staro- wre. | Paa > La tero na Z i k Monety i ZE Not. nrzęd Not. nieura. ka Ea SSA | 
wyw. sp. amery : | Imperyaty i półimp ły! zr. t a 
na listopad — — — — ma listo isń 5%, | Buleył 17 grudnia IB reka — — f UWAGA Osy gmacznie gralatym „drskiem 
sprzedawey, ua grudz. styczeń 5*/,, sprzedawcy, na | PGłimperyały stare - - któż sAkit bo. Panoz | m 
styc. luty 5%, nabywcy, na funty marzec 5%, | Funty sterlin. w hankuotach = — nny >an 
nabywcy, na mar. kwiec. 5%5/, nabywcy, na | Marki uemieckie . . . E 3 
kwiecień maj 5%/,, nabywcy, na maj czerwiec 5*/,, | Austryackie banknoty . . = 
nabywcy, na czerw. lipiec 51/,, nabywey. FBI. <3 s CSKA” a — 
New-York, 26 listopada. Bawełua 9'/,,, w N. Or- | Wartość rubla kred. w złocie = 
leanie 91/⁄. Kupony celne , mą = 


Sala Koncertowa w Łodzi. 


We ŚRODĘ, dnia 3 grudnia 1890 v. 


Wielki KONCERT fortepianisty 


"DG OS 2% EN 


Alfreda REISENAUERA. 


BILETY są do nabycia w składzie fortepianów i nut Gebeł/mera i 


Wał/fa,ulica Piotrkowska X 18, I piętro. 


Początek punktualnie o godz. 8 wiecz. — Programy przy kasie. 


ZARZĄD 


Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Subjektów 


Handlowych m. Łodzi 


ma zaszczyt donieść, że w sobotę, dnia 17. (29) b. m. odbędzie się 


w sali KONCERTOWEJ VOGLA 


Wieczór Tańcujący 


dla Członków i ich rodzin, oraz osób wprowadzonych. 
YGO Dziś w sobotę, sprzedąż biletów odbywać się będzie od 10 


rano do 6 wieczorem w kancelaryi Stowarzyszenia. 


2143—6—1 


Roku 


nia, przedpokój 
ku miasta ja 2 lub 3 piętrze 
żonego. Wiadomość w Rotela 
toria. 


ZGUBIONO 


kową w magistracie. 


POSZUKUJE ~ się od. Nowego 


mieszkania: 3 pokoje, kuch- 
i drwalnia w środ- 


| 


Jic- 
2220—1 


Łaskawy znalazca. raczy złożyć 
2231—1 


W NAA: 


Une francaise 
ayant encore. quelques beures de 
libre cherche des lecons. S'adres- 
ser à la Rédaction du „Dziennik“ 
lettre K. 2222—3—! 


Dr. Littauer 
powrócił z zagranicy i przyjmuje jak dn- 
wniej, specyalnie z chorob: skóry i 
organów moczopiciowych od 8 — 10 r.i 
od 2 — 6 po pot., ul. iotrkowska À 24. 
0 


21 


Dr. Lidja Złobina 


przyjmuje chorych (kobiety i dzie- 


a - | 
Dr. Jakód Kol 
wyłącznie CHOROBY KOBIET 
i DZIECI, ulica Piotrkowska, 


róg Zielonej, dom S. Wiślic- 
kiego Nr. 45,  2163-15-1 


ZAKŁAD WYROBÓW 
gumowych 


ci) od godz, 10—11 i od 1—4. No- 

jj ynek, dom Dobrzyúskiego|  „ica Południowa Nr. 493, 

A TE | przyjmuje kalosze gumowe do lakie- 
Dr Bronisław Handelsman rowania jak również i wszelkie wy- 

rzeprowadził się na ulicę Dsielng (Koje- |" 905 gamowe do PRA 

=E, MÁ 3, dom Prussaka. Przyjmuje e 


OBBABAIEHIE. 
Cyxeb6anii Tipucraau IleTpokos: 
caro OQzpysmuaro Oyaa Poóakou- 
cxi wureaworsywuii BŁ rop. Mo- 
a33 noat N 440, no Sunaazkofi ya. 
BA ocnoBania 1030 cr. Yer. Tp. Cya. 
oówuBainerz wro 28 Honópa 1 
r. Bù 10 uac, yrpa GyaeT> UpoWaBE- 
CBA NyÓJNABA UPOĄAKA XBUKAMNA- 
ro MMYNCCTRA, NpUBAXIERAMAYO 
Jloaosuky TawkcuaBy, un yA0B16- 
rnopenie uperensiu [ocyaapoTnei- 
naro Banka, NAXOXSINATOCA BŁ muth- 
siw Kaan JIoxaamsczaro Ybaąu, co- 
eroamaro Ws» meóciu u xowawmneń 
ka ONŻNGHHATO AAU TOPFOBŁ 

35 pyó. — kon. 

Iipoaaza 6yaeTŁ upowsnOAWTCH 
ua uber xpanesia BŁ uwówiu Ka- 
am Iuxunnckaro YbzĄa. 

Top. Joass 80 Owraópu 1890 r. 

yaeóuuii pueris Poóugonceih. 

2079—1 


W wysłane w liście 
eksle hiiu BA. do 
Warszawy, wrzucone w d. 17 b. m. 
do wagonu pocztowego na drodze 
Fabr. Łódkiej zaginęły, 1) na 
rs. 171 kop. 79 wyst. w iw 
d. 17 b. m, przez H. Mertin na 
złecenie N. Billauera, płatny w d. 
10 stycznia 1991 r. 3) na ra. 33 
wystawiony w Łodzi, przez M. Gold- 
ringa na zlecenie J. Wołonik z ży- 
rem, B. Glesstein, płatny d. 25 sty- 
cznia 1891 r. Ostrzega się niniej- 
szem, iż weksle te zostały uniewa- 
źnione, a nieprawych nabywców 
pociąznę do odpowiedzialności sę- 
dowej, Znałazcę u się o od- 
niesienie powyższych weksli do N. 
Billauera na ul. Poładniową M 253, 
d. Bławata za nagrodą. 


2190-0-1 N. Billaner. 


LE SZR ROZAZZ RZ ZZO a WIOSNA o. R ŁÓDZKI. 


EASEAETAA SE ME S 


M. 268. 


BEFEEEEFEEFESFEEPEFEFSHEEFSEFEOGEE 
Główny skład p 


ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH i 
- 


w ŁODZI, ulica Piotrkowska, Nr. 6. 


poleca: 


Płótna bielone, kreas niedobielony, płótna na prześcieradła, rewań= Serwetki adamaszkowe białe i kolorowe z odpowiedniemi serwetkami dese- 


tuchy, płótno niebielone w różnych szerokościach na rolety, płó= | rowemi na 6 i 12 osób. 


tno niebieskie, płótno pąsowe na wsypy, płótno kolorowe na far- Serwety i serwetki kanwowe, oraz z surowej przędzy. 


tuszki i fartuszki odpasowane. | Fartuszki dziecinne. 

Drelich w paski ña wsypy, na materace i sienniki. W orki, wańtuchy i sienniki gotowe. 

Dreliszki na ubrania męzkie, kolorowe i czarne. Kapy na łóżka pikowe, dżutowe, gobelinowe i pluszowe. 
Kołdry watowe na wacie bawełnianej i welnianej: atłasowe jedwabie, 


p 
Tkaniny ua kamizelki, 
7 „Sarah atłasowe wełniane, kaszmirowe, adamaszkowe i brylantynówe. 


= kreas, płótno iyrolskie. E SERA aA e i 
y a U a 
płótno introligatorskie. Pij i wy a żutowych poner SEN 
Tkanina kanwowa do wyszycia. Plusze wełniane, i materyały na meble. 
|| Firanki i story białe, kremowe i kolorowe, ońpasowane i ną arszyny i 
Chustki do nosa, płócienne, batystowe i bawełniane, biale i kolorowe. | 
Vitrage, Antimacassar, 
Ręczniki knchenne, ręczniki biejone adamaszkowe, ręczniki do haftu z kan- || Krawaty, Cachinez i chusteczki jedwabne. 
wowemi szlakami i frendzlą z kolorowemi szlakami Pończochy, skarpetki i pończoszki dziecinne wełniane, bawel, i fil A'evQsse. 
Ręczniki, płaszcze i prześcieradła kapielowe — Mydlniki. | pończochy i skarpetki jedwabne. 
Koszule, kaftaniki, spodnie wełniane, bawełniane i fil d'ecosse. 
Spódnice, kamizelki i kamasze włóczkowe. 


Obrusy biale, oraz całe nakrycia na-6, 12, 18 1 24 osób. 
BMerwety stołowe i serwetki deserowe białe i kolorowe. 


Pończochy, Skarpetki i Pończoszki dziecinne czarne, nie zawierają- 
ce barwników trujących, z gwarancyą za trwałość koloru w no- 
szeniu i praniu. 


po znacznie zniżonych cenach polecamy nasz bogato 
zaopatrzony skład bielizny damskiej 1 męzkiej, 


Ceny NIZKIE, lecz ściśle STALE. HRT 


IFEIEEJFEFEEGEEEEGEEEEEE! 


[JEST do nabycia w każdyw 
czasie, dobrze procentający 


sklep wiktuałów 
z. wządzeniem i towarami, Oferty 
proszę składać w  administracyi 
„Dziennika* pod lit. A. 
2215—5—1 


Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, że rozpoczęła się 


wyprzedaż gwiazdkowa 


Do wyprzedaży należy duża partya 
wysortowanych 


czysto wełnianych materyałów 
na suknie 


po cenach niezwykle nizkich, lecz ściśle stałych. 
Materyaly podwójnej szerokości od 30 kop. za lokieć. 


Herzenberg 1 Israelsohn 
28. Piotrkowska 238. 


Jorsmekda Qaóp. men. 40p. 


BeatącTBiE SaaBAĆNIA TOBAPONOJyNATEAA 
6. Cuóepa 00% yreph Xy0aukaTa nakat- 
anoń JMoxsi-Knumnegr 34 M 93395 om 
2 Hoaópa r. r. Ynpahacwie Mozsunerol 
©aGpnanoft Aiextaxoft (oporu caws ofras- 
HARETL, UTOyNuOMAuYTWIA  XyOaŃkaT ni 
naaąnofi C4UTĄCTM KCĄZDACTANTEJLHIIMT. 

3213—8— 1 


Ha, ocuoBaniu 476 m 477-gr. Top. 
Koa. m Bt Giny UoGTAHOBACHIA Cy- 
Abw Kowńcapa HecoCTÓWTCABKOCTH 
„Ioq3utickaro -wyna  Maiiępa* Bun- 
repr npuraatiaio Bobin rpexwro- 
pOoBt OIHACHAOÑ  HEGOCTOATEABIIO- 
eru aBuTECS, 22  HonOpa 6. r, m 
11 vacoBŁ yTpa B% rpamtiaschoe 
Orąkaenie Ilerpokoackaro, Ospys- 
saro Cya ©» X0KYMCATAMIL" Y0- 
YToBSpAWUfMAE XL UpETCHIIM CH 
anó0pa Tpolinaro kOdMUĘCTRA: KAN- 
AWAATOBŁ. "HA BPEMCHAMNXE . CHHAU- 
kont ommanekno Bhue HECOCTOA- 
TCALHOGTA, 

IlerpokoBŁ, 13 Hoaópa 1890 r. 

Kyparopr uecroareirnocru 

Iipueas. Iloskp, Jaepxónnkiii, 


2206 


Yupanześie Ioqgunckofi ea. dp. 
Rexkącrnie sasszeuia TovaponoaysarciA 
HM. Baxnxa 06% yreph IXyGlRATa nanait 
ano Oąesca-Iloxaz M 4073 orz b HoaGpa 
T. r, YnpaBzenie Hoąauncxoit PaGpuanof 
REA. AOP OMME OÓŁABAACTY, YTO yuori- 
uyTmił xyamBar. nuakaaąnofi cumrsert 
noxbiorunreznusiń, 2214—3—1 


dogsuneckań Qaópnnnan werh- 
ia 10póra 


Bcatącrwie saąqkaenia rogapoornpasnte- 
as, Ckiaxa GyNacumxy Manygakrypo K. 
Ileitóxepa, 06% yreph Ay6Xnkara MARAT 
Ano HoxuwKańutei wa M 90,227 orz DI 
Oxrsópa r. r., Yupauxęnię Aozawnekońi 
daópminofi extouof Xopórtr cruz 0ÓG!: 
B1ŁETŁ, STO ylOMUNYTNHA KyGZnKATK Hi 
[Paanui cuwraerz  WexbROTERTCLSK urs. 


2186—0—1 


i 


Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesław Knichowiecki 


Jlosaoaena Iletsypow 12 Hosópu 1890 r. Ww drukarni carni „Dziennika Łódzkiego”. 
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